Ls. 8.854/908. We Lwowie, dnia 20. pazdziernika 1903. 


Sprawozdanie 


Komisyi budżetowej o stanie fundacyi śp. Stanisława hr. Skarbka za czas od 
maja 1901 do maja 1902, opracowane na podstawie sprawozdania i aktów 
Wydziału krajowego. 


Wysoki Sejmie! 


Sprawozdanie niniejsze jako pierwsze w nowej kadencyi sejmowej, rozpo- 
czętej w roku 1901, na czele wymienić musi nowo mianowanych delegatów Wy- 
działu krajowego do Rady administracyjnaj tej fundacyi. Rzeczywistymi członkami 
Rady tej mianował Marszałek krajowy członków Wydziału krajowego pp.: Kazimie- 
rza Laskowskiego i Mieczysława Onyszkiewicza, zaś zastępcami posłów pp.: Stani- 
sława Jedrzejowieza i Oktawa Salę. W lipeu 1902 poseł Laskowski złożył godność 
członka Wydziału kraj. jak i Rady administracyjnej, a w miejsce jego wstąpił za- 
mianowany przez Marszałka krajowego członek Wydziału krajowego p. Dąmbski. 

Dla zapewnienia niniejszemu sprawozdaniu potrzebnej przejrzystości rozdzielić 
je wypadnie na dwie części, a mianowicie jedną, traktującą sprawy zakładu drohowy- 
skiego jako instytucyi wychowawczej, drugą zaś, obejmującą sprawy majątkowe 
fundacyi. 


I. Zakład w Drohowyżu. 
a) Sprawy personalne. 


Ze sprawozdania Wydziału krajowego dowiadujemy się: 

1. o zatwierdzeniu siostry Maryi Stefanii Budziłowiczównej na stanowisku 
przełożonej oddziału żeńskiego zakładu drohowyskiego; 

2. o stabilizacyi od 1. stycznia 1902 p. Franciszka Wyszkowskiego na posa- 
dzie inspicyenta, jak niemniej p. Zygmunta Ziemiańskiego na posadzie nauczyciela 
szkoły męzkiej zakładu ; 

3. o zamianowaniu prow. nauczycielem rysunków technicznych, p. Michała 
Piskozuba, lub na wypadek nie objęcia przezeń tej posady — p. Stanisława Ja- 
worskiego. 

Dodać tu dla zupełności należy, że w okresie późniejszym, nie objętym spra- 
wozdaniem Wydziału krajowego, nastąpiło zatwierdzenie przez Wydział krajowy 
mianowanego przez Radę administracyjną w dniu 9. stycznia 1908 prow. dyrektora 
zakładu drohowyskiego w osobie p. Wilhelma Schmidta, jakoteż nowomianowanego 
lekarza zakładowego Dr. Czesława Waligórskiego i ochmistrza p Henryka Krysa- 
kowskiego. 


b) Sieroty i prebendaryusze. 


Z końcem grudnia 1901 było w zakładzie sierót 384, a mianowicie chlop- 
ców 224, dziewcząt 110; prebendaryuszy 66, tj. 34 mężczyzn i 82 kobiet. 

Koszt utrzymania wymienionych powyżej osób wynosił w roku 1901 razem 
194.085 K 59 g, a koszt utrzymania jednej osoby dziennie 1 K 369/,, rocznie 499 K 68 g. 
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Porównanie cyfr, utrzymywanych w zakładzie w roku 1901 osób z eyframi 
roku 1900 (prekendaryuszy 70, wychowanków 336) wykazuje obniżenie się w roku 
1901 liczby prebendaryuszy o 4, sierót o 2. Obniżenie stanu osób utrzymywanych 
w zakładzie staje się koniecznem ze względu na finanse fundacyi; w kierunku tym 
zaznacza zeszłoroczne, przez Sejm przyjęte sprawozdanie, iż „minimum koniecz- 
nego żądania jest, ażeby przynajmniej bieżące wydatki admini- 
stracyjne zastosowywano do bieżących dochodów*. Dalej zaś czytamy 
w sprawozdaniu zeszłorocznem: „Przystosowanie to winno zdaniem komi- 
syi budżetowej następować nie kosztem wychowawczego zadania 
tego zakładu, ale raczej kosztem jego dobroczynnych celów“. 

Zupelna zgoda. Wydział też krajowy w ostatniem sprawozdaniu swojem mówi. 
wyrażnie, iż „pragnie, aby stan wychowanków koniecznie utrzymać 
na pierwotnej wysokości i dąży do tego, aby im zapewnić w całej 
pełni zawodowe wykształcenie, odpowiednie postępowi czasu“; 
w innem miejscu. że „już od dłuższego czasu zaprzestano na większą 
skalę przyjmować do zakładu starców, wychodząc z przekonania, 
że od tego dzieło ograniczenia rozpocząć należy“. Słuszności tego za: 
patrywania nie potrzeba szeroko dowodzić, a jeżeli sprawę tę wogóle podniesiono, 
to dla tego, ażeby stwierdzić 1 w tym roku prawidłowość obranej drogi. 


c) Sprawy szkolne. 


Sześcioklasowa szkoła męska. Wynik nauki w roku szkolnym 19001 
okazał się pomyślnym. Później wcale pochlebne pracy szkolnej świadectwo daje 
c. k. inspektor szkolny p. Tokarski, opinią, wyrażoną na konferencyi polustracyjnej, 
odbytej po inspekcyi, której dokonał w dniach 18. i 19. kwietnia 1902. Wobec po- 
wyższej okoliczności bardzo jednak przykro uderzyć musi wynik lustracyi dokonanej 
przez komisyę Wydziału krajowego w dniu 2. lipca 1908. Wprawdzie czas ten leży 
poza ramami przedłożonego obecnie sprawozdania Wydziału krajowego i prawdopo- 
dobnie mieścić się będzie w sprawozdaniu w roku przyszłym, skoro jednak akta 
Wydziału krajowego o niekorzystnym wyniku tej lustracyi szkoły wspominają wy- 
raźnie, to może niedobrzeby było wzmiankę o tem odłożyć do roku przyszłego, gdyż 
im wcześniej złe się dostrzeże, tem lepiej, 

Dla stwierdzenia rzeczy wystarczy przytoczyć dosłownie następujący ustęp 
z reskryptu Wydziału krajowego z 7. lipca 1903, wystosowanego do Rady administracyj- 
nej: „Wydział krajowy z ubolewaniem zaznaczyć musi, że także istniejąca w zakłedzie 
6 klasowa szkoła męska niejedno pozostawia do życzenia. Tak z relacyi dyrektora 
zakładu jak i z protokołu wizytacyl, przeprowadzonej w czerwcu b. r. przez o. k. 
inspektora okręgowego okazuje się, Ze skuteczność nauki i postępy uczniów w tej 
szkole były w ostatniem półroczu w ogóle dość słabe, w IV. klasie zaś wprost nie- 
zadowalniajace. Jakiekolwiek byłyby przyczyny tego stanu rzeczy, należy bezwłocznie 
i z całą stanowczością użyć odpowiednich środków zaradczych i dołożyć wszelkich 
sturań, aby szkołę postawić na stopie, odpowiadającej celowi fundaeyi i godności 
zakładu“. Poprzestając na tym ustępie, skonstatować należy z zadowoleniem, że Wy- 
dział krajowy wkroczył zaraz i stanowczo. 

Czteroklasowa szkoła ludowa dziewcząt daje wyniki zado- 
walnisjące, a 1 lustracya komisyi Wydziału krajowego z lipca 1903 nie miała po- 
wodu do uwag ujemnych. Tosamo tyczy się czieroklasowej szkoły żeńskiej gospo- 
darstwa domowego. 

Szkoła ogrodnicza liczyła w r. 1900/1 6 wychowanków, z których 
jeden 1. lipca 1901 opuścił zakład, podczas gdy 2 ze szkoły 6-klasowej przybyło. 
Polepszona dotacya ogrodnika jak i szczegółowa dla niego instrukcya pozwalają spo- 
dziewać się więcej prawidłowego i systematycznego tej nauki prowadzenia. 

Przywrócenie nauki śpiewu i muzyki powitać należy z zadowoleniem. 
Nauki gimnastyki udzielano w myśl planów nauki dla szkół publicznych. 

Stan zdrowia w zakładzie w ogólności był dobry. 


d) Szkoła rzemiosł. 


Już zeszłoroczne sprawozdanie komisyi budżetowej zaznaczyło z ubolewaniem, 
że sprawa nauki rysunków technicznych nie może się ustalić. Stwierdziło dalej zeszło- 
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roczne sprawozdanie, że sprawa ta, w ogóle cała kwestya reorganizacyi nauki rzemiosł 
i urządzenia warstatów w zakładzie Drohowyskim — wobec finansowego położenia 
fundacyi — pomyślne znaleść może rozwiązanie w ten tylko sposób, żeby szkoła ta 
weszła pod ścislejszy nadzór kraju, któryby — oczywiście nie bez ofiar materyalnych 
ze strony kraju — zapewnił jej prawidłowy rozwój i doprowadził do stanu, odpo 
wiadającego dzisiejszym wymaganiom czasu 

Sprawozdanie tegoroczne Wydziału krajowego rzeczy tej obszerniejszy po- 
święca ustęp, z którego wynika, że rokowania pomiędzy Radą administracyjną fun- 
dacyi a krajową Komisyą dla spraw przemysłowych, działającą z ramienia Wydziału 
krajowego, trwają od października 1898. W marcn 1899 krajowa Komisya przemy. 
słowa przedstawiła Radzie administracyjnej wytyczne punkty dla przekształcenia 
szkoły rzemiosł w Drohowyżu na instytucyę krajową. 

Punktów tych jest 15. Odnoszą się one do organizacyi szkoły, jej programu, 
nauki i jej zarządu, do świadczeń na jej rzecz ze strony fundacyi, do mianowania 
sił nauczycielskich i t. p. 

Rada administracyjna zgadza się w zasadzie na przedstawiony przez Komisyę 
krajową przemysłową projekt reorganizacyi z pewnemi jeduak zastrzeżeniami co do 
ponosić się przez fundacyę mających ciężarów, a to w dwóch kierunkach: 1. Swiad- 
czenia w kierunku dostarczyć się szkole mających ubikacyj na pomieszczenie sal 
wykładowych i rysunkowych, sal warsztatowych, magazynów, biura dla kierownika 
i na zbiory szkolne oraz stosownych pomieszkań dla całego personalu, będącego na 
etacie szkoły rzemiosł, dalej opału zwyczajnego i technicznego oraz oświetlenia 


i wody z wspólnych wodociągów, — nie będą wyższe od dotychczasowych; 2. Za- 
damia co do pewnej, zabezpieczyć się mającej subwencyi na potrzeby nauki szkolnej 
i uzupełnienie przyborów szkolnych i warsztatowych, — dalej co do corocznego 


wyplacania na utrzymanie szkoły przynajmniej tyle, ile w art. 49. c) statutu organi- 
zacyjnego Zakładu Drohowyskiego przeznaczono dla naczelnika warsztatów, nauczyciela 
rysunków i majstrów, — fundacya nie przyjmuje. 

Po tej odpowiedzi nastąpiła dłuższa przerwa w rokowaniach. Słusznie Wy- 
dział krajowy się wyraża, że „w tych właśnie dwóch pozycyach Komisya przemy- 
słowa domagała się pewnego udziału fundacyi w kosztach utrzymania szkoły, udziału 
bynajmniej nie wykraczającego po za granice dotychczasowych wydatków fundacyi, — 
wychodząc ze słusznego założenia, Ze projektowana reorganizacya nie powinna być 
pojmowaną wyłącznie ze stanowiska ulgi dla finansów fandacyi, ale głównie i prze- 
dewszystkiem ze stanowiska potrzeby ulepszenia tej szkoły. Owóż jeżsli fundacya 
przy swych chwilowo niepomyślnych finansach nie jest w możności łożyć wydatków 
potrzebnych na ulepszenie szkoły, to niema żadnej racyi, iżby z okazyi ulepszenia, 
dokonanego kosztem funduszu krajowego, miała jeszcze ponadto robić zaoszczędzenia 
na kosztach utrzymania szkoły w jej dotychczasowym stanie“. 

Po przerwie w rokowaniach, trwającej do wiosny 1902, Komisya przemy- 
słowa oświadczyła Radzie administracyjnej, że na zupełne zwolnienie fundacyi od 
wszelkich świadczeń w gotówce zgodzić się nie może, i że wobec tego, iż fundacya 
obecnie na szkołę rzemiosł łoży około 19.000 K rocznie, za słuszne uznaćby jeszcze 
można dążenie do oszezedzenia pewnej części tej kwoty; nie ulega bowiem watpli- 
wości, że zreorganizowanie szkoły rzemiosł znaczy zarazem podniesienie jej poziomu, 
to zaś spowoduje bardzo znaczny do 30.000 K rocznie dochodzący wydatek ze 
strony kraju 

Odpowiedzi Rady administracyjnej dotąd nie ma, a to nie tylko do czasu 
objętego sprawozdaniem Wydziału krajowego, lecz po dziś dzień. 

Doniosłość reorganizacyi szkoły rzemiosł w duchu, jak tego pragnie Komisya 
przemysłowa krajowa, jest tem większa a przeprowadzenie tej reorganizacyi tem pil. 
niejsze, ileże według lustracyi fachowej tej szkoły, odbytej w maju 1902 przez p. Igna- 
cego Drewnowskiego, nadinspektora kolei państwowej i naczelnika warsztatów kole- 
jowych we Lwowie, bezsprzecznie zawodowego znawcy, stan nauki tak rysunków 
zawodowych jak i prac w warsztacie przedstawia się w świetle bardzo niekorzy- 
stnem, jest takisam, jak go znalazł podpisany referent w czasie kilkakrotnej bytności 
swojej w Zakładzie kilka lat temu i jak mu dał wyraz w ówczesnych swoich spra- 
wozdaniach. 

Pan Drewnowski z inspekcyi swojej złożył sprawozdanie, z którego kilka 
tylko dla ilustracyi wyjmę szczegółów. 
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„Nauka rysunków geometrycznych i zawodowych udzielana bez 
jakiegokoiwiekbądź planu lub systemu, nie może pomimo widocznych usiłowań ze 
strony nauczyciela — wydać innych rezultatów, prócz względnej wprawy w kopio- 
waniu i przerysowywaniu. 

„W warsztacie kołodziejskim obecnie pracują uczniowie nad zbudo- 
waniem 2-ga sań ozdobniejszych, — robota sama jednak słaba, prawie partacka. 

„Jako curiosum można oglądać stojącą w warsztacie szafkę nocną, niedołężnie 
skleconą na zamówienie (ale nie przyjęta), była ona pono dlatego wykonana przez 
kołodzieji, bo wtedy stolarze mieli wiele roboty. 

„W warstacie ślusarskim uprawia się wyłącznie wyrób zamków, któ- 
rych wykonanie może skutecznie rywalizować z fabryczną tandetą, znajdującą się 
w naszych sklepach żelaznych. 

„Dzis kierownictwa nie ma żadnego, maszyny nagromadzone znacznym nakla- 
dem, rdzewieją bezczynnie, majstrowie ludzie zacofani, przeważnie nieudolni, jeśliby 
może i spełniali swą powinność jako tako, pod czujnym, energicznym i świadomym 
zadań kierownikiem, to zostawieni samym sobie nie czynią prawie nic, aby powie- 
rzonych im wychowanków choć czegoś nauczyć, 

„Jeśliby szkoła od najbliższego kursu szkolnego, t. j. od września 1902 jeszcze 
nie miała być zorganizowaną odpowiednio, to należy ją raczej czasowo zamknąć, a 
wychowanków porozmieszczać po lepszych majstrach za pewną opłatą, aż do czasu 
zorganizowania szkoły”. 

Spostrzeżenia te, podobnie jak eo do rysunków, zupełnie odpowiadają temu, 
co kilka lat temu kilkakrotnie widział i opisał podpisany referent. 

W objęciu tedy szkoły rzemiosł w bezpośredni zarząd kraju — w.myśi pro 
pozycyi krajowej Komisyi przemysłowej — jedyny dla szkoły tej ratunek. Jakkol- 
wiek , jak już wspomiano, nie ma dotąd oficyalnej odpowiedzi ze strony rady admi- 
nistracyjnej, to jednak na podstawie dokładnych informacyi zaznaczam, że obecny 
stan rzeczy jest następujący: 

Wydział krajowy przed kilku tygodniami przedłożył kuratoryi fundacyi opra- 
cowany projekt objęcia szkoły rzemiosł w zarząd kraju. Świadczenia finansowe fun- 
dacyi miałyby polegać na zapewnieniu całemu personalowi szkoły wolnego pomie- 
szkania i bezpłatnego opału, nadto na dopłacaniu corocznej kwoty 5.000 K. 

Cały budżet zakładu wynosiłby 30.000 K, z czego po potrąceniu wymienio- 
nych już 5.000 K ze strony fundacyi i 3.400 K zapewnionych już — na razie — 
ze strony rządu, wypadnie na kraj 21.600 K 

Jeżeli się zwaZy, że przewidziana dotacya dla przyszłego dyrektora jak i sił 
nauczycielskich tej szkoły jest poważna, tak, że liczyć można na personal dobry, 
to uzasadniona zachodzi nadzieja, że pierwszorzędny ten dział pracy fundacyi na- 
reszcie stanie na stopniu zadowalniajacym. 

Zgoda Rady administracyjnej i kuratoryi fundacyi jest zapewniona. 

Co się tyczy statystyki wypuszczonych z zakładu wychowanków, sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego podaje, iż 1. lipca 1902 zakład opuścić miało 15 wyzwo- 
leńców, a mianowicie 1 stolarz, 2 krawców, 1 szewe, 2 blacharzy, 9 ślusarzy, 4 ko- 
wali, 2 stelmachów. Od roku za$ 1881 aż po 1901 włącznie opuściło zakład razem 
386 wyzwoleńców, tj. średnio 18; najwięcej, bo 38 w roku 1895, najmniej, tj. 8 
w roku 1899; najwięcej wyzwoleńców było ślusarzy, bo 86; najmniej ogrodników, 7. 
Z owej liczby 86 slusarzy, 56 zajętych w warstatach kolei państwowych 

Statystyka wyzwolonych wychowanek obejmuje czas od roku 1895 do 1901. 
W tych 7 latach wyzwolono 70 wychowanek, średnio przeto 10 rocznie , najwięcej 
16, w roku 1900, najmniej, 4, w roku 1899. 


e) Personal dozorców w zakładzie. 


Z zadowoleniem stwierdzić można, że w warunkach bytu inspicyenta (po- 
mocnika ochmistrza) i siedmiu dozoreów Zakładu Drohowyskiego edo w czasach 
ostatnich zmiana na lepsze Według obowiązujących bowiem przedtem przepisów in- 
spieyent i 7 dozoreów wyłączeni byli od prawa pobierania dodatków pięcioletnich. 
Rada administracyjna na posiedzeniu z 14. sierpnia 1901 uchwaliła poczynić kroki 
celem zmiany powyższych postanowień w tym kierunku, ażeby prawo do pięcioleci 
a w następstwie i do emerytury, służyło także inspicyentowi 1 dozorcom. Uchwałę 
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tę przedłożyła Rada administracyjna Wydziałowi krajowemu z prośbą o zatwier- 
dzenie i wyjednanie zatwierdzenia ze strony c. k. Namiestnictwa, 

Wydział krajowy, przychylnie prośbę tę oceniając, wychodzi ze słusznego 
założenia , że na posady dozorców, posady bardzo skąpo wyposażone i nie dające 
dotąd widoków ani na podwyższenie płacy, ani, co ważniejsza, żadnego zape- 
wnienia na starość , trudno znaleść ludzi porządnych i statecznych , którzyby do 
posady swojej i służby się przywiązali i na których stały, lub chociażby dłuższy 
pobyt w zakładzie możnaby liczyć. Ponieważ zaś wobec koniecznych w takich wa- 
warunkach, a częstych zmian, sprawa wychowania chłopców bardzo musiała cierpieć, 
postanowił Wydział krajowy do uchwały Rady administracyjnej się przychylić ; 
pismem z 28. kwietnia 1902 przedstawił Wydział rzecz c. k. Namiestnictwu z wnio- 
skiem o zatwierdzenie owej uchwały. 

Jakoż w istocie e. k. Namiestnietwo reskryptem 24. lutego 1908 uchwalone 
przez Radę administracyjną i przez Wydział krajowy zatwierdzone zmiany aktu 
fundacyjnego fundacyi i statutu organizacyjnego zakładu drohowyskiego ze swej 
strony zatwierdziło. Temsamem i ta bardzo ważna dła dzielności wychowawczej za- 
kładu niepomiernie doniosła sprawa doczekała się nareszcie pomyślnego załatwienia. 


II. Sprawy majątkowe fundacyi. 


Szkontro centralnej kasy fundacyjnej, przeprowadzone przez 
Komisyę Wydziału krajowego w dniach 15., 16. i 18. listopada 1901, wykazało tak 
co do znalezionej w kasach gotówki jak i znajdnjących się w kasie efektów zupełną 
zgodność z dotyczącymi dziennikami. 

Na podstawie sprawozdania Komisyi szkontrującej, wydał Wydział krajowy 
pod adresem kuratora fundacyi szereg zarządzeń. Kurator w odpowiedzi zawiadamia, 
że do części tych zarządzeń się zastosował lub zastosuje, co do reszty zaś z postę- 
powania swojego się tłómaczy. Wydział krajowy, przyjmując to pismo do wiado- 
mości, wezwał kuratora, ażeby w krótkim terminie się zastosował i do reszty 
poleceń. 

Rachunkowość fundacyi uznało zeszłoroczne sprawozdanie Komisyi 
budżetowej za bałamutną i nieodpowiadającą eelowi — i zażądało zmiany rachun- 
kowości. 

„Wzmianka ta“, pisze Wydział krajowy, „spowodowała Radę administracyjną 
do zaproszenia biegłego w rachunkowości experta p. Koczyndyka, aby sporządził 
zarys poprawnego i jasnego bilansowania, oraz zamykania dorocznych rachunków 
fundacyi*. 

Wezwaniu temu p. Koczyndyk uczynił zadość i przedłożył Radzie admini- 
stracyjnej wypracowany przez siebie wzór bilansu i zamknięcia rachunków. Rada 
administracyjna uchwałą z 8. kwietnia 1902 postanowiła przedłożyć ten projekt 
Wydziałowi krajowemu z prośbą o ewentualne wskazówki. Wydział krajowy po 
otrzymaniu od swego oddziału rachunkowego fachowej opinii, decyzyę swą Radzie 
administracyjnej zakomunikuje. 

Przywrócenie równowagi w budżecie fundacyjnym 
było w roku 1901 przedmiotem uchwały Wysokiego Sejmu, który specyalnie Wy- 
działowi krajowemu polecił użycie swego wpływu w tym kierunku, ażeby, jak to 
już zaznaczono poprzód, bieżące wydatki fundacyi zastosować do jej bieżących do- 
chodów, na razie bez uwzględnienia spłaty długów zaciągniętych dotąd w majątku 
zarodowym. 

Wydział krajowy zaznacza, że przywrócenie wspomnianej równowagi jest 
przedmiotem narad osobnej komisyi, wybranej złona Rady administracyjnej. Dopóki 
Komisya zadania swego nie spełni —- co się dotąd nie stało — i dopóki Rada admi- 
nistracyjna uchwały co do tego nie poweźmie, nie może i Wydział kraj. nie posta- 
nowić. Wydział krajowy, jak dotąd, tylko w wypadkach konkretnych zająć może 
stanowisko, jak to się stało przy załatwieniu preliminarza na rok 1901, kiedy to 
Rada administracyjna zamierzyła odroczyć spłatę pożyczki zaciągniętej w funduszu 
zarodowym na spłacenie pretensyi b. dyrektora- patru Adama Milaszewskiego. Wy- 
dział krajowy zaznaczając wówczas, że ze swej strony przeciwko odroczeniu tej 
spłaty do majątku zarodowego nie by nie miał, zwraca jednak uwagę Rady, że na 
odroczenie to potrzeba zezwolenia c. k. Namiestnictwa. Do Namiestnictwa atoli o 
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pozwolenie to postanowił Wydział krajowy udać sie wtedy dopiero, skoro z zamknię- 
cia rachunkowego za rok 1901 się dowie, że przewidzianą w preliminarzu 
równowagę między zwyczajnymi dochodami a wydatkami naprawdę osiągnięto. 

Nawiasowo wypadnie zaznaczyć, że zamknięcie rachunkowe za rok 1901 
spełnia przewidywania preliminarza, gdyż z zamknięcia tego wynika nadwyżka do- 
chodów w kwocie 5.961 koron 75 gr. 

Stan finansowy i ogólna gospodarka fundacyi były wr. 
1901 przedmiotem korespondencyi między c. k. Rządem i Wydziałem krajowym, a 
to najprzód dla tego, że wskutek odezwy P. Ministra skarbu, wystosowany do P. 
Ministra spraw wewnętrznych, z powodu prośby ze strony fandacyi o uwolnienie od 
podatku zarobkowego od przedsiębiorstw fundacyjnych, prosby umotywowanej nie- 
korzystnym stanem majątkowym, — P. Minister spraw wewnętrznych za pośredni- 
ctwem c. k. Namiestnictwa zażądał wyjaśnienia przyczyn tego niekorzystnego stanu. 
Namiestnictwo zwróciło sig do Wydziału krajowego z prośbą o wyjaśnienia i obja- 
wienie zdania co do środków, jakieby uznał za stosowne dla sanacyi stanu ma- 
jatkowego, jako też o oznajmienie, czyli i co Wydział krajowy w celu tej sanacyi 
zarządził. a 
Wydział krajowy pismem z 14. listopada 1901 przedstawił c. k. Namiestni- 
ebwu wykaz długów fundacyjnych według zamknięcia rachunkowego za rok 1900, 
wyjaśnił powstanie rozmaitych pozycyi tych dlugów, czy to skutkiem inwestycyi, 
czy też z powodu pożyczki zaciągniętej dla dotacyi centralnej kasy fundacyi, ko- 
niecznej szczególnie w latach nieurodzaju, kiedy dochody z dzierżawy folwarków 
wpływały bardzo nieregularnie lub nie wpływały wcale. Niedobory tak powstałe, 
powiększone jeszcze przez opusty z czynszów dzierżawnych, przyznawane w wypadkach, 
zasługujących na szczególne uwzględnienie, powodowały zadłużenia dalsze. Pomimo 
tego stanu długów, nie zachodzi jednak -— zdaniem Wydziału krajowego — obawa, 
aby fundacya nie mogła w przyszłości sprostać swemu zadaniu Dokonać atoli na- 
leży redukcyi liczby osób w zakładzie umieszczonych, a szczególnie w pierwszym 
rzędzie prebendaryuszy, a dalej przyjść fundacyi z pomocą przez przyjęcie szkoły 
rzemiosł na koszt kraju. 

Wspomniawszy jeszcze o równowadze budżetowej w preliminarzu fundacyi 
za rok 1901, osiągniętym co prawda przez odroczenie spłaty długów o dwa lub trzy 
lata i o dalszych w tym kierunku zamiarach swoich, o których już wspomniano 
poprzód , jakoteż zaznaczywszy, że sanacya finansowa fundacyi jest przedmiotem na- 
rad osobnej, z łona Rady administracyjnej wydelegowanej komisyi, której wyniku 
prący odczekać należy, Wydział krajowy podnosi, że wobec tych wszystkich usiłowań 
nie ma na teraz powodu do dalszych zarządzeń. 

Co do gospodarki w dobrach fuudacyjnych, Wydział krajowy odwołując się 
do lustracyi gospodarstwa leśnego i rolnego, dokonanej przez osobną komisyę 
w roku 1898; przedstawia wszystkie, skutkiem sprawozdania tej komisyi, wydane 
zarządzenia co do rewizyi planów gospodarczych , kultury lasu, sprzedaży drzewa, 
uporządkowania katastralnego, ustaleniu granie i t. d. Zaznaczywszy to, co dla 
poprawy dawnych stosunków zdziałano i o czem jnZ wspomina zeszłoroczne spra- 
wozdanie komisyi budżetowej, kończy Wydział krajowy tem, że pismo e. k. Na- 
miestnictwa przekazał Radzie administracyjnej do zbadania całej sprawy i przedsta- 
wienia Wydziałowi krajowemu swego zdania co do tego, czy nie zachodzi potrzeba 
zarządzenia dalszych jeszcze środków zaradczych 

Drugim powodem do korespondencyi z Rządem w sprawie fundacyi było 
pismo p. Prezydenta Ministrów, wystosowane do e. k. Namiestnietwa w przedmiocie 
„gospodarki dewastacyjnej w fundacyi hr. Skarbka“, 

Na tyczącą się tej sprawy odezwę c. k. Namiestnictwa odwołuje się Wydział 
krajowy na swoje już poprzednio dane wyjaśnienia. Co do zarzutu przeciwko dy- 
rektorowi dóbr, p. Langiemu, oznajmia Wydział krajowy, że toczy się właśnie 
śledztwo dyscyplinarne, o którego wyniku Namiestnictwo w czasie właściwym się 
dowie. 

C. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych nie zadowala się tą odpowiedzią 
i reskryptem z 21. lutego 1902, żągą szczegółowych wyjaśnień na podstawie prze- 
prowadzenia wyczerpującego dochodzenia istoty wszystkich w piśmie pierwszem 
przytoczonych zarzutów jak i zawiadomienia o tem wszystkiem, co Wydział kra- 
jowy zarządził w celu poprawienia gospodarki, 
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Komunikując te żądania Ministerstwa, Namiestnictwo poruszyło myśl zarzą- 
dzenia ponownej lustracyi gospodarki lasowej, tym razem z rumienia Rządu. 

Wydział krajowy w odpowiedzi zaznacza, że na udzielenie tak wyczerpują- 
cych i szczegółowych wyjaśnień zebrać musi materyał z kilku lat tak z aktów wła- 
snych jak i aktów Rady administracyjnej i zamknięć rachunkowych, na to jednak 
potrzeka czasu więcej. Zanim zaś te materyały, których zestawienie zarządzono, 
pozwolą na taką odpowiedź, reprodukuje Wydział krajowy raz jeszcze dane już po- 
przednio wyjaśnienia, tłómaczące zadłużenie się fundacyi, Do poprzednich wywodów 
dołącza zwiększenie się wydatków na zakład Drohowyski z powodu rozszerzenia 
szkoły pospolitej na 6-klasową, podwyższenie wydatków -— skutkiem wyższych cen 
w ogóle — na utrzymanie starców i sierót, podwyższenie płacy personalu szkolnego 
i administracyjnego i t. p. Ze zaś obok tego zwiększania się wydatków zmniejszały 
się dochody fundacyi, a to w znacznym stopniu przez obniżenie się stopy procen- 
towej z pierwotnych 6?/, do 5, 4'j, aż do obecnej 40/,, dalej przez okoliczności inne, 
jak niedopisywanie czynszów dzierżawnych, już poprzód wymienione, to w skutek 
tego wszystkiego wypadł stan dzisiejszy niedomagania finansów fundacyi, który 
jednak tak zdaniem Wydziału krajowego jak i Redy administracyjnej nie budzi 
obawy, żeby funducya zobowiązaniom swym sprostać nie zdołała. 

Co do eksploutacyi lasów, Wydział krajowy jest zdania, że ubytek, wynika- 
jący ze zmniejszenia dochodów, zrównoważony będzie w znacznej mierze przez ko- 
rzystniejszy sposób eksploatacyi i uzyskanie lepszych cen na mocy nowego, na dniu 
18. lutego 1902 z księciem Kazimierzem Lubomirskim zawartego kontraktu. 

Zamierzong ewentualnie ponowną lustracye lasów fundacyjnych z ramienia 
Rządu wita Wydział krajowy z zadowoleniem, zastrzega jednak, że kosztów jej po 
nosić nie będzie ani fundusz krajowy, ani fundacya. 

Gospodarstwo leśne w dobrach fundacyjnych. Ulepszenia w tym 
kierunku, zainicyowane lustracyą z r. 1898 zarządzono według relacyi kuratora 
fundacyi z 16. listopada 1901 a daty do tego potrzebne zebrano na miejscu t. j. 
w Zabiu w letnich miesiącach 1901 r. Po zestawieniu tych dat, które ze względu 
na ogromny przeszło 22.000 morgów obejmujący obszar tych lasów, wymaga dłuż- 
szego czasu, będzie ułożony nowy plan szczegołowy i ustalouą zostanie powierzchnia 
rocznych zrębów na przyszłe lata a więc i na dziesięciolecie, na które właśnie za- 
wartą została umowa o ekspioatacye tych lasów. 

Umowa ta zawarta kontraktem z dnia 18. lutego 1902, zatwierdzonym uchwałą 
Rady administracyjnej z 19. lutego 1902 lpp. 639 opiewa na czas od 1. marca 1902 
do końca lutego 1912 a przedmiotem jej jest eksploatacya drzewostanów na prze- 
strzeni 10 zrębów rocznych przypadających do cięcia w powyższym 10-letnim okresie. 
Główne warunki tej umowy są następujące: 

Kontrahent zakupuje drzewo użytkowe i brakowe po jednakowych cenach 
i drzewo to ma wyrobić własnym kosztem w terminach określonych na odznaczo- 
nych mu przez fuudacyę powierzchniach eksploatacyjnych. Cena kupna obliczaną 
byè ma 1 opłacaną od metra sześciennego, a to: 

za drzewo 1 klasy (grubsze) po 4 K 40 gr 
sé Mać sn aa(QIEŃSZE) wr.d., «BÈ kn 

Pomiar drzewa dla obliczenia miąższości może być wedlug uznania fundacyi 
dokonywany albo na powierzchniach zrębowych albo też na składowiskach. Coroczne 
powierzchnie do eksploatacyi ustalone być mają przy rewizyi planu gospodarczego, 
a na rok 1902 wyznaczyć ma fundacya te powierzchnie w terminie po dzień 15. maja; 
na inne zaś lata kontraktowe w miesiącach września i października każdego roku 
poprzedzającego dany rok kontraktowy. ^ 

Oprócz zrębów bieżących zobowiązał sie kontruhent eksploatować także nie- 
doręby t. J. powierzchnie dawniej już użytkowane, ale niezupełnie wyzyskane i użytki 
przygodue v. j. złomy i wywroty, jeśli będą zawierać pewne okreslone minimum 
drzewa. Co do iunych zaś ma kontrahent zastrzeżone do zakupna prawo pierw- 
SZOŃSUWA. 

Wogóle warunki umowy są znacznie korzystniejsze od dotychczasowych, osią- 
gnięto bowiem znacznie wyższe ceny, obniżono miarę grubości, dzielące drzewo na 
klasy cen 1 nałożono ua kupującego obowiązek pobierania także drzewa brakowego 
i obliczania tego drzewa po tych samych cenach jak drzewa użytkowego. 


Co do drzewa opałowego z lasów podlwowskich, to według relacyi kuratora 
z 1. czerwca 1901 l. 1.048 zostało sprzedane na rok 1901 za cenę przeszło o 3.000 K 
wyższą niż była preliminowaną. 

Normy i instukcye służbowe dla personalu administracyj- 
nego i lasowego, tak potrzebne dla prawidlowego toku administracyi, pomimo 
kilkakrotnych zawezwan Wydzialu krajowego, dotad nie zostaly uchwalone. Zajmuje 
sig ich wypracowaniem osobna Komisya, która, o ile Wydzialowi krajowemu wia- 
domo, znaczną część zadania już spełniła, lecz nie dobiegła jeszcze do końca, a to 
nie tylko w okresie czasu, objętym przez sprawozdanie Wydziału krajowego, lecz 
nawet i do dnia dzisiejszego. 

Zaległości z dóbr fundacyjnych i gmachu teatralnego wobec 
czasów dawniejszych bardzo się zmniejszyły. Z dniem bowiem 1. stycznia 1901 


zalegało : 
DAZ dobr O A. 5.276 K 30 g 
Z tego w roku 1901 ściągnięto . TE" ri DWE 
odpisano/ uw | a 16 id: MAIN" s 
razem |. c a A . 2404 „ 92, 
pozostało z dniem 1. stycznia 1902 jeszeze . . . . 2871 K 46g 
b) z gmachu teatralnego . ">. dum PAL DA MIG, 
Z tego w roku 1901 ściągnięto .  . . . . 860K 80 gr. 
Opa e mw, t . 330%, "06%, 
JUL pO mo” a uomo NN OS 
pozostało przeto z l. stycznia 1902 .  . . 1.005 K 80 g 


Znaczna wprawdzie część z tych zaległości, około 509,, ubyła z tytułu odpi- 
sania, a więc w sposób, który korzyści istotnych dla fundacyi nie przynosi, lecz 
wyczyszczenie dawnych nieporządków choćby i w ten sposób — oczywiście o ile zale- 
głości te są absolutnie nieściągalne — ma swoje korzyści, gdyż stan rzetelny chroni 
od szkodliwych złudzeń i tworzy dla przyszłości grunt pewny. 

Jeśli się zważy, że według sprawozdania Wydziału krajowego zaległości bie- 
żących czynszów dzierżawnych z folwarków fundacyjnych wynosiły z dniem 17. 
marca 1902 tylko 6.088 K 08 gr, to powitać należy stan ten, zwłaszcza wobec stra- 
sznych cyfer lat poprzedzających, z prawdziwem zadowoleniem. 


Także i sprawa zamiany gruntów w Rypnem doczekała się nareszcie końca. 
Trudności w sprawie tej powstały wskutek rażącego zaniedbania w czasie dokonania 
tych zmian t. j. w r. 1887 i ciągnęły się aż po czasy ostatnie. Były one tem trudniej 
do rozwikłania, że oryginalne kontrakty o zamianę tych gruntów zagrzęzły w Wy- 
dziale powiatowym w Dolinie. Z aktów Wydziału krajowego, poźniejszych niż okres 
sprawozdania, bo należących do roku 1908, okazuje się, że wobec bezskutecznych po- 
szukiwań kontraktów zaginionych przystąpiono do sporządzenia kontruktu nowego, 
który też według sprawozdania kuratora 2. stycznia 1903 spisano i podpisano. Mocą 
niego fundacya br. Skarbka otrzymuje w zamian za 21 parcel rozrzuconych pomię- 
dzy gruntami włościańskimi parcele lk. 678/1 czyli t. z.pastwisko ,Kiezar-Bukowina", 
na którem już od r. 1888 prowadzi eksploatacyę nafiy. 

Kontrakt ten Rada administracyjna na posiedzeniu 9. stycznia 1908 zatwier- 
dziła tak że i ten wąż morski szczęśliwie dokonał żywota. 

Streszczając przedstawione rzeczy, należy stwierdzić z zadowoleniem, że 
dzięki energicznej i konsekwentnej pracy syndykatu, popartej przez gorliwą i wy- 
trwałą czynność Rady administracyjnej, a pod okiem czujnej, ciągiej i doświadczonej 
opieki i silnej działalności Wydziału krajowego stanęła fundacya na początku drogi, 
na której końcu widnieje sanacya stosunków fundacyjnych. Komisya budżetowa pod- 
nosząc z uznaniem tę okoliczność, wyraża zarazem nadzieję, że połączonym usiłowa- 
niom wszystkich wymienionych czynników uda się dzieło rozpoczęte doprowadzić do 
końca i ustalić byt wspaniałej tej, krajowi i narodowi chlubę przynoszącej instytucyi. 

Z powodu konkretnego faktu stanęły przed Wydziałem krajowym do 
rozstrzegnięcia kwestye: 

1, czy do udziału w posiedzeniach zastępca członka Rady administracyjnej 
powinien być powołany także wtedy, gdy członek Rady przewodniczy obradom 
Rady w charakterze zastępcy przewodniczącego; 
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2. czyli zastępcy członków Rady administracyjnej powinni być zawiada- 
miani o terminie i porządku dziennym każdego posiedzenia Rady i czy mogą 
być obecnymi na tych posiedzeniach bez prawa zabierania głosu. 

Wydział krajowy rozstrzyga obie kwestye w sposób przeczący. Z brzmie- 
nia 8. 58. obowiązującej instrukcyi dla kuratora i Rady administracyjnej wynika, 
że powołanie zastępcy członka Rady w wypadku pod 1. jest niedopuszczalnem, 
podobnie jak na podstawie tego samego $. nie mogą zastępcy ci być obecnymi 
na posiedzeniach Rady nawet bez prawa zabierania głosu. 

Kontrakty ozamianyiinne sprawy. Wydział krajowy zatwierdził 
i wyjednał zatwierdzenie przez e. k. Namiestnictwo kilku kontraktów zamiany 
gruntów w celu regulacyi granie posiadłości lub zapobiegania sporom rewindyka- 
cyjnym o wyniku wątpliwym. 

Umową z roku 1899 fundacya wydzierżawiła komitetowi gal. Towarzystwa 
gospodarskiego około 10 morgów terenu, obejmującego kilka stawków w lesie, 
źródło i stawy na zakład chowu ryb. Na potrzebne do tego budynki uchwaliła 
Rada administracyjna wydać razem 5.350 K. Ponieważ zaś wydatek ten, nie 
wchodzący w zakres Żadnej z dotychczasowych gałęzi gospodarstwa fundacyi, 
stwarza rzecz nową i dochód nowy a w preliminarzu na rok 1901 umieścić 
się nie dał, przeto zaciągnięto za zezwoleniem Wydziału krajowego i Namiestni-. 
ctwa pożyczkę 5.850 K w funduszu zarodowym, spłacalną w dwudziestu równych 
rocznych ratach z czynszu pobieranego od Towarzystwa. 

W Brzozdowcach wybudował dzierżawca kosztem 1.729 K dom dla mle- 
czarni i oddał go na własność fundacyi. Trzecią część kosztów dzierżawca sam 
poniósł, resztujące 2 trzecie zwróci mu się w dwóch ratach po 576 K 88 gr w la- 
tach 1902 i 1908. 

Obligacye 4? gal. funduszu propinacyjnego imiennej wartości 405.000 K 
spieniężono — za zezwoleniem Wydziału krajowego i Namiestnictwa — i zaku- 
piono po kursie korzystnym 4°% listy zastawne gal. Tow. kred, ziemskiego 1 4°% 
obligacye kolejowe banku krajowego. Zysk fundacyi z tej operacyi finansowej 
wynosił w papierach wartościowych 6.300 K. zaś w gotówce 2.525 K 88 b. 


Wobec dokonanych rozpatrywań Komisya budżetowa wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie Wydziału krajowego 
o stanie fundacyi Skarbkowskiej za cząs od maja 1901 do maja 1902; 

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby wdrożoną akcyę przywrócenia 
równowagi w budżecie fundacyjnym nieustannie miał na oku; 

8. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby z całą energią czuwał, by 
zarządzone w rozmaitych gałęziach gospodarki ulepszenia znalazły iw prze- 
prowadzeniu rzetelny swój wyraz tak, ażeby we fundacyi Skarbkowskiej 
trwale zapanował pożądany ład i porządek. 


Przewodniczący : Sprawozdawca: 
Dunajewski. kotter. 
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